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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
BEIIL1N. —  D n ia  16 M a r c a . —  Listy zastawne polskie 
p. G. żądano 99jj, płacono 99 za sto. —  Obligacje udzia­
łowe polskie p. (J. 6 5 ,  na 1 kwietnia 65 i , na 1 czer­
wca 66, na 1 lipca 6 6 f ,  żądano i płacono. Za należące 
do wyciągniętych se r j i , żądano 71.

GDANSK. D n ia  15 m a rc a .  —  Przez aukcję przeda- 
no dnia 11 b .m . 70 łasztow rożnego gatunku-pszenicy. 
Płacono: poślednią ]2S-:fnt. pstrokatą od 353 do 362 FI. 
czerwoną ]26-fnt. trochę nadpsutą1 i cuchnącą 297 FI. 
Ze spiechrzów kupiono w tych dniach 32 łaszty czerwo- 
no-pstrokatej 128-fnt. pszenicy po 355 FI. wszystko na 
łaszty 562 ,-szeflowe.  ̂ Zresztą nie zaszło nic ważnego w 
handlu zbożowym. Zyta 120-fnt. polskiego szukano na wy­
stanie i dawano po 150 FI. , ale po tej cenie nikt pizedać  
nie chciał. ( po 1 14  złp. za korzec).

HAMBURG. —  D n ia  16 marca* —  Obligacje udziałowe 
polskie na dzień 1 marca, żądano 129, płacono 129J; 
na 1 czerwca, żądano 130$, płacono 130$.

MIADOMQSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
W iado in ości W arszawskie.

—  Kurjer Warszawski donosi o czteroletniej Helenie Tar­
czyńskiej, obdarzonej tak osobliwszą pamięcią, że umie 
tyle odpowiedzi na zapytania z nauki chrzescjańskiej, mo­
d litw , pieśni nabożnych i wesołych, iż zaledwie 4 go­
dziny czasu wy starczy cby mogły na odpowiedzenie bez 
najmniejszej przerwy wszystkiego, czego się zc słuchu 
nauczyła. Mieszka przy ulicy Dunaj pod Nr. 174; jćj 
ojciec Jan Tarczyński, jest  gotów odwiedzać z nia domy 
osob ciekawych.

—  W drukarni towarzystwa missjonarzów angielskich w 
Warszawie na L eszn ie ,  wyszły następujące xiążeczki re­
ligijnej treści , tłumaczone ich staraniem z języka angiel 
sinego na polski: 1) Odezwa do całego plemienia Izraela 
dla wzbudzenia w mem chęci czytania pism świętych z 
pokorą i prawdziwą pobożnością serca ; 2) Dowód z pism 
świętych prorokow, Że już Messjasz przybyć m u sia ł ,  i 
ze Jezus Nazaretu jest tym Messjaszem; 3) Modlitwy do 
nabożeństwa w sobotę odbywającego się dla nawrócenia Ży­

dów ; O pierwszeństwie czyli wyższości religji ćhrze- 
ścjańskiej nad religją Mahometa. P rzek ładem , drukiem  
i oprawą tych xiążek trudnili się nowo ochrzczeni przez 
missjonarzów Izraelici. Missjonarze ci jak wyczytujemy  
z ostatniego numeru pamiętnika umiejętności moralnych 
i literatury, przybyli do Warszawy r. 1 8 21 ,  zldjd jako 
ze środkowego punktu rozszerzają swoje religijne prace 
na miasta prowincjonalne i Wołyń. Jeden z ich grona , 
P. Maccaul wytłumaczył i og łosił  drukiem xięgi rodzaju 
Mojżesza w djalekcie przez żydów w Polsce używanym. 
Oprócz nauk dawanych żydom prywatnie, odbywają dla 
nich nabożeństwo w każdą sobotę, a w niedzielę dla osia­
dłych w Warszawie Anglików, hiają ku temu celowi ka­
plicę na ulicy Rymarskiej.
—  Jou rna l des D ebats  z d. 21 z. m. donosi, że J, Ki M. 
M a d a m e  , xiężna Berry , raczyła łaskawie dozwolić ziom­
kowi naszemu panu Wojciechowi Sowińskiemu, aby sza­
nowne jej iinie , po łożył na czele prenumeratorów na zbiór 
muzyczny tańców i śpiewów narodowych polskich , z t łó -  
maczeniem francuzkiem pana G. Ju lien , wychodzących  
w Paryżu.
—  Wyszła nowa edycja Kodexu cywilnego francuzkiego 
w fo rmacie kieszonkowym. Cena złp, 3. Dostać można 
w drukarni rządowej i u Jabłońskiego pedela uniwersy­
tetu.
—  Gazety zagraniczne mylnie doniosły, jakoby Kościusz­
ko w ostatnich 15 latach życia swojego utrzymywany b y ł  
kosztem pana Zeltnera. Sprostowała tę wiadomość w pi­
smach niemieckich pani A .  G . . a  z Góry pod Szremern  
W W. X. Poznańskiem, a w Gazecie Poznańskiej ktoś 
bezimienny z podpisem S a rm a ta .  Kościuszko pobierał
p e n s j ę od Z. St. Ameryki północnej , i zostawił po
śmierci sto tysięcy franków, z których połowę zapisał cór­
ce pana Zeltnera, a drugą jenerałowi Paszkowskieinn.
—  W roku 1829 wysłano z województwa Kaliskiego do 
Rossji. 1) Sukna 569,747 łok c i;  2) Plecionek z drzewa 
na kapelusze damskie, 18,180 sztuk czyli arkuszy; 3) Ły­
czków z drzewa do obszywania kapeluszy, 170 paczek. __
Wartość sukna podana jest przez fabrykantów przy w'yse- 
łaniu, na 5 ,358,518 złp . ,  z których wypada: a )  Na sukno  
grube od 3 do 6 zł. łokieć , 977 ,424  z ł . ;  b)  Na średnie  
od 6 do 15 zł. łok ieć ,  2 ,850 ,426  z ł . ;  c j  Na cienkie od 
15 do 42 zł.  łokieć , 1 ,530 ,668  zł.  —  Wartość plecionek  
i łyczków podano na zł.  20,486. —  Prócz tego posłano  
na próbę, spódnice i sukienki dziecinne wełniane, na któ-
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r e  f ab rykanc i  spodz i ewa ją  się w t ym  r o k u  znacznego  po-  
k u p u .

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .  —  Za pew n i a j ą ,  że r e j enc i a  
u s t anowiona  p r z ez  D.  Pedra  na wyspie T e r c e j r z e  , mieć 
b ę d z i e  p r z y  r ządzi e  naszym pe łnom ocn ik a  s w e g o . —  P o d -  
ł u g  ost atni ch doni es ień z R io ,  dochodzących d. 6  s t ycznia  
c e s a r zo wa  by ł a  p rzy nadziei .  Cesarz  m i anowa ł  p u łk o w n i -  
k a  Brac k ,  autor a nowego planu osad i organizacj i  wojska ,  
w ie lk im  dygn i t a rzem nowo us tanowionego o rd e r u  Brazyl -  
sk i ego  Rozy,  z t y tu ł em:  Jaśnie  Wie lmożnego .  Królowa D.  
M a r i a ,  była  mocno chora.
—  Mocne t r zęs ienie  ziemi  z r zą d z i ł o  d.  26  paź d z i e r n ik a ,  
wie lk i e  szkody v, Wa lpa ra izo .  W mieście n ik t  z ludzi  nie 
zg iną ł ,  ale n i ema ło  z a p a d ł o . s i ę  domów.
—  Z Kar lageny  ( w K o l u m b j i )  są  donies ieni a dat ty 8 s t y­
cznia ,  potwierdza j ące  oddzi e l en i e  się Wenezue l i  od r zecz y -  
pospo l i t e j  Ko lu mbi j s k i e j .

A U S T R I A .  —  Z  W ie d n ia  d . 9  m a rc a . —  Gaze ty  nasze 
d o n io s ły ,  i ż j e d n a  t y lko  kob ie ta  u t on ę ł a  p r zy  wylewie wo­
dy i ż adnych więcej  nie da ły  nam wiadomości .  Liczba zgi- 
n io n y ch  m a - z r e s z t ą  być  da leko większa j ak  n iedawno  
donoszono  ( 70 o s ó b ) .  Ca ł e  r odz iny  p o t o n ę ł y ,  a 
w okol i cach Wiedni a  na wielkiej  r ównini e  Marehfe ld  n ę ­
dza m a  być  większa  j a k  u nas.  T u  Dun a j  opad ł  i j u ż  t y l ­
k o  4  stopy stoi nad z w y k ły  s tan wody.  Z P re sz bu rga  do ­
n os z ą  że poniże j  tego miasta woda się z a t r z ym a ł a  i z a ­
l a ł a  ca łą  o ko l i c ę ,  nie można  naw e t  ściśle podać  wy sok o ­
ści wody pon i eważ  wodomia ry  wszystki e  są z erwane .  P r zy  
p us zc ze n iu  Du na ju  lód  od r azu  zgruc l i o t a ł  30 po d  P re s z -  
b u r g i e m  s to j ących s t atków.  S k ł a d k i  na wsparc i e  u s zk o ­
dzonych na ds y ł a ne ,  są  ba rdz o  znaczne .
—  W ostatnich dniach zesz ł ego  miesiąca w y r u s z y ł  ztąd 
m a ł y  odd z i a ł  ko rp us u  r ak i e tn ików i bo m b a r d j e r ó w  z p e ­
t a rd ami  i r ak i e t ami  palnemi  do gran ic  Kroack ich  , aby tam 
w  po łączen iu  z i n n e m  woj sk i em za zezwo len i em P o r t y ,  
zu p e ł n i e  zniszczyć k ry jówk i  sze r zących się coraz bardz ie j  
r oz b ó j n i k ów .  Obadwp r z ą d y  po w inn y  się s t arać  ó p r z y ­
t ł u mi en i e  tej  ho ło ty  k tór a  się codz ienn ie  pomnaża ,  i k t ó ­
r e j  zuchwa łość  j e s t  n i ebe zp i ec zną  d la  sp oko jn ych  m i e ­
szkańców.

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  10 7na rca . —
—  Dnia-wczora j s zego  o godzini e  8 w ieczo rem p r z y j m o w a ł  
k r ó l  w sali t r onowe j  w ie lką  depu t ac j ę  izby p a r ów , - k t ó r a  
m ia ł a  z lecenie  podać  N.  Pa nu  ad rę s  te j że  izby.  K a n ­
clerz jako  p r e z y d e n t  i zby  pa rów odc zy t a ł  a d r e s ,  z k tó ­
r eg o  ważniejsze miejsca p r zy t aczamy .  —  Co do Grec j i :  
, ,X i ą że  k tó rego powo łano  aby pano wa ł  Gre c j i ,  oddali  w e ­
w n ę t r z n e  niezgody k t ó r e b y  k ra j  r ozdwa ja ły  ; w no w y m  
swo im zawodzie będz ie  k i e r o w a ł  jego k r o k a m i ,  i nada im 
j edno ść  dz i a ł ań ,  która  s tanowi is totę m o n a r c b j i . a  —  O 
Po r tuga l j i  powiedziano:  „P om y ś l ny  sku t ek  u k ł ad ó w  p rze z  
W .  K.  M.  p rzedsi ęwziętych  /, s p r z y m ie r ze ń c am i  W.  K .  M.  
k u  po j e d n an i u  xiążą t  domu Braganza ,  z a b ezp i e czy łb y  spo-  
ko jność  p ó łw y s p u ,  i zatamował  n i eporozumieni a  tak s z k o ­
dl iwe dla hand lu  obudwóch części  świata,  a co n i emn ie j  jes t  
po żą d an em ,  us t a l i ł by  zasady prawego nas t ęps twa t r o n u “ —  
Co, do w ypr aw y  p r ze c i w ko  Algierowi:  —  , ,  J e s t  zdan i em

W.  K.  M.  iż zni ewaga  wyrządzona  b an d e rz e  f r anc uzk i e j  nie 
może  d łu że j  uchodzić  bez ka rn i e ;  jest oraz  wzn io s ły m W.  
K.  M.  z am ia r e m  aby żądane  zadosyćuczyni enie  by ło  r a ­
zem ko rz y s t ne  dla Fr anc j i  i c a ł ego  chrzcśc jańs twa.  W s z y ­
s tkie  na rody  ch r ze ś c j ańsk i e  dadzą  poklaski  tak w sp an i a ­
ł o m y ś l n em u  przeds i ęwzięc iu  i z zaufaniem oczeku j emy  o- 
swiadczeni a , , j ak ie  natn W . K.  M. w tym przedmioc i e  uczynić 
z echcesz .”  Dw a  os t atn i e  pa r agra fy  są dosłown ie  na s t ępu jące :  
„ P i e r w s z ą  po t r ze bą  serca  W.  K.  M.  jest ,  widzieć F ran c j ę  
szczęśl iwą,  poważaną i w poko ju  używającą  swoich in s tytu-  
cji — Będzie  ich używa ła  Naj jaśnie j szy  P a n i e ,  bo cóżby 
w istocie z d o ł a ł y  z łoś l iwe  podszep ty  p r zec iwko  t rwa ł e j  
chęci  W .  K. Mci u t r zyman ia  i us talenia  tych i n s ty tuc j i ?  
Podst awą ich jes t  mona rch j a ;  p rawa  ko rony  W.  K .  M.  są 
n i e t y k a l n e ,  lud n i em n ie j  j e s t  do nich p r zywiązany  j ak  d o  
swobód swych k tó r e  pod op i eką  W. K.  M.  um a cn i a j ą i  c zy ­
nią n i ez bę dn ym  węze ł ,  ł ą czący  F ranc uzó w z ich t r o n e m  i 
dynast j ą .  F rancj a  r ównie  nie żąda anarchj i ,  j a k  k r ó l  jej  
de spo ty zmu .  Jeżel iby  naganne zabiegi  m i a ły  stawiać t r u ­
dności  r z ądom 4V. K.  M. tedy  wkró tce  zost aną  zwalczone,  
n ie ty lko  za pomocą  pa rów dz iedz icznych,  obrońców us t a ­
wy,  ale a p r z e z  równoczesne  dz i a ł an i e  izb obudwóch i z n a ­
czną większość  F rancu zów ;  wszystkich bow iem j es t  ży cze ­
n iem i i n t e r e s s em ,  aby święte  p r aw a  ko ro ny  n i e n a r u sz o ­
ne  i nie od ł ącz on e  od swobód n a ro d u ,  na s t ępcom W.  K.  
M. i na j późn i e j s zym w n uk om  naszym ,  dz iedz i com naszej  
mi łośc i  i zaufania ,  b y ł y  o d d a ne . “

Król  odpowiedz i a ł :  „Moś c i  panowie  ! uczuc i a  jaki e m i  
wynurzac i e- im ien i em pa ró w F ranc j i  , są d l a  mn ie  tern p r z y ­
j emn ie j s z e ,  i le mię p r z e k o n y w a j ą ,  że izba d o k ł a d n i e  z r o ­
zumia ła  i po j ę ł a  c a ł ą  osnowę mej  mowy.  Po l e g am  na was 
mości panowie  ! równ ie  j a k  wy możec ie  liczyć na n i e z a ­
chwianą  mo ją  wy trwa ło ść  i nie wą tp ię  , że  ob i edwie i zby  
j a k  mi czynicie nadz ie ję ,  po ł ączą  się ze mną  , dla z a be z ­
pieczenia  i ust.rienia pomyślności  my ch  l udów.“
—  Gazette, j e s t  lego zdania ,  że  r e dak c j a  ad r e su  i zby d e ­
pu towanych będz ie  po w ie r z on a  panu E t i enne .
—  Pan R o y e r  - Collat 'd miał  dnia  wczo ra j szego  p rywa tne  
pos ł uchan i e  u króla- —; Obeonych  w P a r y ż u  de pu tow any ch  
j es t  421;  dotąd  n ie  by ło  równ ie  l icznego pos i edzen ia .
—  S ł y c h a ć ,  że  ba ron  D udon  zost ał  mianowranyr m in i s t r e m  
stanu j es zcze p r z e d  o d j a zd em  swoim do Nan te s  , a za to  
wymazano  pana Vatis tneni l  , z listy minis t rów s t anu .  B a ­
ron De ff i ud is  r e f e r e n d a rz  s tanu i d y r e k t o r  w mini s t er s twie  
sp r aw  zagrani cznych , m ia n ow an y  k o m m is sa r z em  k r ó l e w ­
sk im  do. b ro n i e n i a  bu dże tu  w izbie dep u tow anych .
—  Z m a r ł y  n iedawno j e n e r a ł  h r .  Lava le t te  , zo s t awi ł  p a ­
mię tn ik i  ważnie j szych ep o k  życia sw eg o ,  k t ó r e  w kró t ce  
wyjdą  . z d ru k u .
—  Z T u l o n u  d o n o s z ą , ż e  tam p r z y b y ł y  l i njowe ok rę t y  T r i­
d e n t  i C onquer a n t.  A d m i r a ł  R igny  ma być p r z e z n a c z o ­
ny do S t a m b u ł u  dla t ymczasowego  zas t ąp i en i a  h r .  Gu i l l e-  
m inot ,  k tó ry  j ak  s ł ychać ,  obe jmie  naczelne  dowództwo w y ­
p ra w y  A f ry k ań sk i e j .
— ■ I z b a  d ep u to w a n ych . —  Na  posi edzen iu  d.  9  ma rca  
na s t ąpi ł o zdani e  p r ezyd j i  z s t rony  pana  L a b b c y  de P o m -  
p i e r e s , panu  R o y e r  - Collad.  P i e r w s zy  p r z e m ó w i ł  p r z y  
tej okoliczności  jak n a s t ę p u j e : — „ M o ś c i  Panowie!  W chwi­
li gdy  us t ępu ję  miejsce  p r e z y d e n t a ,  na  k t ó r e  p o w o ł a ł  mn ie
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smutny za sz cz y t ,  zera WPanów,  w i e m  8'yciu Wyprzedz i ł  , 
n iechaj  mi wolno będz i e  wynu rzy ć  dzięki  za względność 
k tó r ą śc i ć  dla w ieku mo jego  okazal i .  W ś r ód  okoliczności  
obecnych  uczuwam także  po t r ze bę  w y n ur ze n i a  osobistych 
uczuć  i życzeń  moich o szczęście l udu k tó ry  po w ie r zy ł  
W P a n o m  na jdroższe  i n t e r e sa  swoje;  mus zę  j ed nak  w tym 
względz ie  m ia rkow ać  mo je  wyrazy  tak z powodu u r zędu  
k t ó r y  w tej chwili  jes zcze  p i a s t u j ę ,  j ak  z powodu chęci  
widzieć  mied zy  nami  j edność  zachowaną.  Spodz iewam 
s i ę ,  że  to życzen ie  ziści s i ę ,  gdy widzę pot r zeci  raz 
obywate la  z a jmującego  k r z e s ło  p r e z y d e n t a ,  obywatela  
k t ó r y  g ru n t o w n y m  swym wiadomościom i p rzywiązaniu  
d r  kar t y  kons ty tucy jne j  p o zy sk a ł  większość g łosów swych 
kol l egów i zaufani e mon a r ch y .  —  Jedność  taka jest 
r a z e m  i h o łd e m  cnocie od danym.  Ws pomniaw szy  o tych 
g ło sa ch  niechaj  mi wolno będzie  poł ączyć  z niemi  ino) 
w ła sny  i z a p ew n i ć ,  --ze jest  j edyn i e  w y ra ze m  mych  u- 
c z uć ,  a n ie  czczem oświadczeni em grzeczności .  Wzywam 
pana  R o y e r  Col lard i s ek r e t a r zó w aby zajęli swe b io r ą . “
V Po tej mowie ,  k i l kak ro tn i e ,  a mianowicie  z p r awe j  s t r o ­

ny p r ze r ywa ne j  , l ak dalece,  iz mówca  często mus iał  p o ­
wtar zać  swe słowa;  pan Ro ye r -Co l l a rd  za j ą ł  miejsce  p r e ­
z yd en t a  i powiedz ia ł  na s t ępu jąoa  s ł ów ki lko :

» Mości  Panowie!  na nowo zajmując  równie  zaszczytny 
j ą k  t r u d n y  u r zą d ,  pos łu sz n y  "jestem królowi  i i zbi e.  Myśl  
ta  zastąpi  b r a k  zaufania w sobie  s am ym i zapewnia  mię  iż 
WPanowie  nie uchyl icie  mi  względów,  na k tór e '  z a s łużyć  
bę dz i e  mojein  u s i ł owan iem.  P ro p o n u j ę  izbie a żeby da ­
w n e m u  p rez y de n to wi  z ło ży ł a  po dz i ę k ow an ie . ‘£

T e n  ostatni  p ro j e k t  został ,  j ed no m yś ln i e  p r zy j ę ty .  Izba 
jes t  więc j u ż  t er az  s tanowczo zgromadzona  i powinna p o ­
d ł u g  us t aw,  donieść  o tern k ró lowi  i izbie parów.  P r z e d  
zamkn ięc i em pos i edzen ia ,  wezwa ł  p r e zy d en t  depu towanych ,  
aby się bezwłoczn i e  zebral i  w rozmai tych  swych bióracb 
i p rzys tąpi l i  do mianowania  t r z ech  kommiss j i ;  to Jest:  j e ­
dne j  do u ło ż en i a  ad r e su ;  d rug i e j  do pe tycj i  izbie podawa­
nych ,  a t rzeciej  do p r zedmio tów  ' r a chunkowych.y_Os t a -  
tn ia  t rwa p r z e z  ca ły  czas  posi edzen ia ,  kotnmis s ja  petycj i  
z aś ,  bywa co miesiąc odnawiana.  D o  kommis s j i  mającej  
s ię zająć a d r e s em ,  mianowano  na s t ę pu j ąc ych  dziewięciu d e ­
putowanych :  h r .  Pre issac , panów:  E t i enne ,  K e ra l r y ,  D u ­
p o n t  d ’E u r e ,  G a u t i e r ,  j en .  Sebast iani ,  b a r on  Ł ep e l ł e t i e r  
d ’Aulnay ,  h r .  de  Sade i p .  Dup in  s tarszy.  Za raz  po mia­
nowaniu  ich udali  się wszyscy do pana  Roy e r -Co l l a rd ,  gdzie 
od by ł a  się na tychmias t  pod jego p r ezyden c j ą  pierwsza  k o n ­
fe r enc j a .  Dn ia  nas t ępnego  miała się odbywać d ruga ,  i s ą ­
dzo no  , iż r a p po r t  będz ie  dnia 12 lub 13 z łożony  w 
t a j nym  komi tec i e;  do pók i  to nie nas t ąpi ,  nie będz ie  żadnych 
pos i edzeń .  ____ _______

G R E C JA .  —  Donoszą  z Nawarynu  pod d.  10 lu t ego.  E s ­
k a d r a  ro s sy j ska  opuśc i ł a  Po roś  p i e r wszych  dni  b . m .  u d a ­
jąc się do M a l t y ; . t a m  odbywszy  kwa ran t an nę  za t r zym a  się 
w dalszej  ż eg ludze  do morza  B a ł t y c k i e g o ,  w n i e k t ó r y c h  
po r t ac h  H i szpan j i  l ub  F r a n c j i ,  dopók i  l ody na Sundz ie  
n i e  zginą .  Zmnie j s ze n i e  f lot ty r o s sy j sk i e j  na morzu  S ród-  
z i e m n em  dzie j e s ię w s k u t e k  u k ł a d u  z d.  6 l i p c a , i toż 
samo ze s t rony  f r ancuzki ej  na s t ąp i .  O d t ą d  obadwa te 
moca r s twa  mieć  bę d ą  na Wschodzi e  ka żde  po 4 t y lko  
l i njowe ok rę ty  i po 4 f r ega t t y .  A d m i r a ł  Malcolm zna j ­
du j e  się od dwóch mie s i ęcy  w Po roś .  A d m i r a ł  R i g n y  b a ­

w i ł  n ie j ak i  ezas w Milo , b y ł  po tóm w Eg in i e  a n ieba*  
wnie p o p ły n i e  do S m i rn y .  «
—  Od  czasu ogłoszen ia  d e k r e t u  o organizacj i  p u ł k ó w ,  
utworzono j uż  p i ęć  ®bataljonów p o d ł u g  nowego p l a n u .  
Dn ia  18 l i s t opada od by ło  się w L epan to  uroczys t e  r oz ­
danie  chorągwi  p op rze dz one  w y k o n a n i e m  p rzys i ęg i .  R e ­
organizacja wojska  w Grec j i  wschodnie j  po w ie r zona  zos t a­
ł a  wyznaczonej  do tego k o m m i s s j i ,  . k tó r a  r o zp o cz ę ł a - j uż  
w E lcusi s  czynnośc i  swoje.
—  W liście p i s an ym  d.  2  s t yczn i a  z N a w a r y n u ,  powie­
dziano , że w t y m  czasie w ie lu  F ra n cu z ów  zwiedzi ł o  A t e ­
ny  , k tó r e  w e d łu g  ich z d a n i a ,  s t aną  się w k r ó t c e  j e d n e m  
z znaj znnkomi tszych  mia s t  wrschodu , j e że l i  tylko,  na  s t o ­
l icę k r a j u  Gr eck i ego  w yb ra ne  zos t aną .  W  in n y m  l i śc i e  
da ty  17 s l ypznia  , wy rażono  : » S łychać  tu za r z ecz  pew ną  
że 16 wo jenn ych  ok rę tów  ang i e l sk i ch  za rzuc i ły  ko tw icę  
w zatoce Le pąn t sk i e j  p r z e d  Pa t r a s .  P r zy czy n a  t ak  n i e ­
spodz i ewanego ich zjawienia,  -nie j es t  znana.  Sądzą  że 
pr zezhaczone  są na p r z y t ł u m ie n i e  s t r onn i c twa  i na  w sp i e ­
r an i e  nowo - mianowanego  w ładcy  k r a j u .  «
—  W liście p i s anym z Mal ty dnia  12 lutego dor.osząi  
P r e z y d e n t  Grecj i  powstaje p rzec iwko t a j nym związkom 
(k o t e r j o m ) ,  jakoby  te  jeszcze i s tn i a ły  i wp ływ  mia ły .  P oe t a  
Risso jes t  m ianowany min i s t r e m  sp raw zewnęt rzych  , Ye -  
annata  z Koi fu,  m i n i s t r em  sprawiedl iwości  , zaś adwokat  
VianV Capodis l r i as  m i n i s t r e m  ma ry na rk i  i wojny.  Mówią  
iż p u łk o w n ik  Pisa z Neajrolu,  o t r zyma  nacze lne  dowództwo 
wojska  w Grecj i  zachodni ej  w miejsce Augus ty  na Capodi s t r i -  
aSj Rossy j ska  e skad ra  zaw inę ł a  11 lu t ego do M a l ty ,  a  
z t amtąd  udaje  się do Kronsz t adu .

S Z W A J C A R I A ,  Z  B e r n y  d .A m a r c c i .  —  P r z e d  k i l k u  
dn iami  p rze j eżdża ł a  p r zez  miasto nasze b ry k a  w ksz t a łc i e  
pud ł a  z oknami  i d rzwiami ;  w t ym  rucho my m poko ju ,  zna j ­
dowała  się rodzina  z ka n t o nu  Le ma n :  z łożona  z m ę ż a ,  żo ­
ny i sześciorga dzieci .  Udaj ą  się do A k e r m a n u  p r z y  g r a ­
nicach Bessarabj i ,  gdzie  pod op i eką  Rossj i  ma  się u tw orz yć  
kólonja  s zwa jcar ska .  Wychodźcy  oświadczyl i  iż w k r ó t c e  
10 rodzin uda się za n imi  na miejsce  p r zeznaczone.

T U R C J A . —  S m y r n a  d.  1 lu tego.  —  P o d ł u g  doni e s ień  a  
Adr janopol a ,  zna jdowało  się tam dziesięciu paszów z l 5 0 0 0  
r egul a rnego  wojska (20  bala l jońów),  k tó r e  r e g u l a rn i e  s ą  
r oz łoż one  na leże u rodzin  t ur eck i ch ,  g reck i ch ,  o rm ja ń s k i c h  
i żydowski ch ;  dotychczas  ż adne  nie zasz ły sk a r g i  na t e ż  
wojska.  Wielki  W e zy r  w czasie przybyci a  swego do A d ­
rj anopola  m ia ł  p r zybo cznego  adjutant* h r ab i ego  D i e -  
bitscha i 20 kozaków na s t r aży honorowej  u  siebie.
—  P ow sze chn a  gazeta n iemiecka  donosi  ze S t a m b u ­
ł u  pod d. 10 l u t e g o : , —• )) Gon iec ro s sy jsk i  p r z y w i ó z ł  
hr.  O r ł o w o w i ,  k tóry  b y ł  właśni e na od j ezdnein ,  nowe  i n ­
s t r ukc je ,  po leca jące mu da l s ze  p ro wadzen i e  uk ł a d ów  z P o r -  
lą,  wzg lędem wykonania  wa runków t r ak t a tu  poko ju ,  r o z p o ­
czę ły  się t ymczasem kon fe r enc j e  m iędzy  h r ab i ą  O r łó w  i Se-  
r a s k i e r c m  k tó r ego  Po r t a  ko mi n i s s a r zem swoim do tych 
in t e r e sów mianowała.  S u m m y  p o t r z e b n e  na zapł acę-  
nie drugi ej  ra t y  wyna g ro dze n i a  k o s z t ó w wo jennych  
już są  gotowe i p r z ek a za n e  de f t e rda rowi ,  k t ó r y  o c z e k u j e  
tylko kwi tu  z gl<óvvnej k w a t e r y ,  aby j e  p r z e s ł a ć  na  mi e j ­
sce p rzeznaczen i a .  —■ Don ie s i eni a  z p rowinc j i  wystawiają  
smu tny  obraz  ucisku jaki  po sobie  wojna zostawi ła. -— O r -
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ganizacja  wojska  r eg u l a rn eg o  doznaje  n i em a łe j  p r z e s z k o ­
dy'  p r zez  b r a k  po t r ze bn yc h  do tego p ieni ędzy.  \ \  iclki
w ez y r ,  k tó r y  b y ł  spodz i ewany w stolicy,  pozos t ani e  jeszcze
p r z e z  czas niejaki  w Adrjanopolu,  gdzie z powodu  p a n u ­
jącej  z a r azy  obecność jego j e s t  pot r zebna.  M o w ią j ż e  j u z  
n m a r ł o  p r z e s z ło  1200 ludzi na zarazę .

" WIADOMOŚCI NAUKOWE.
L u d n o ść  I n d j a n  w Z jednoczonych  k r a ja c h  A m e r y k i  

pó łnocne j .
Pi sz ąc  o Cheroke j czykach  zwróc i l iśmy byli  uwagę cz y ­

te ln ików na ten p r zedmiot .  Wiadomo  t edy ,  za r z ąd  Z j e ­
dnoczonych kra jów chce wypędzić  I nd j a n  z swego k r a j u  i 
p r zywła szczyć  sobie  te g r u n t a  k tó r e  oni wyt rzebi l i  , o su ­
szyl i  i zdatnemi  do zasiewu uczynil i .  Nowy  p r e z y d e n t ,  

j e n e r a ł  J ackson  r o z p o c z ą ł  o to u k ł a dy  z I n d j a n a m i ,  w k ró t ­
ce się więc dow iemy  czy się u łożą ,  czy p r z y jdz i e  do r o z ­
l ewu k r w i ;  n im  j e d na k  to n a s t ą p i ,  sądz imy  za rzecz  k o ­
n i e cz ną  d la  uważnych  i świa t łych czy t e ln ików Gaze ty  Pol ­
sk i e j ,  udzi e l en ie  wiadomości ,  wiele I nd i an  w k tó r ym  k r a j u  
r zeczy po sp o l i t e j  zna jdu j e  się ?

Wiadomość  ta wzię ta  j e s t  z p i sma am e ry k ań sk i e g o  
W e e k l y  R eg is ter ,  ton zaś co ją w n iem umi eśc i ł  oświad­
cza , że wszystko  cz e rp a ł  z akt  d ep a r t am en tu  wo jennego 
r zeczy  pospo l i t e j .

Ma in e  . . )
Massachusse t t e  j  

) 2573R h o d e - J ś l a n d  
W i r g i n j a .
Conec t i cut  . )
N o w y - Y o r k .
Pensy lwan j a  . . .
Ka rol i na  P ó łn o cn a  
K a ro l i na  Po łudn io wa .
G e o r g j a ...........................  500.)
T e n e s s e e  . . . .  1000
O h i o .  . • • • 1877
Mississipi  . . . .  23 ,400  
A l a b a m a .............................19 ,200

4820
300

3100
500

Lu izyana ...........................939
Ind j ana  . . . . 4 0 5 0
I l l i n o i s ...........................  5900
Missur i  . . . . .  5631
Mich igan  (pó łw y : )  . 9310
Ark ana sa s  . . . .  7200
F l o r y d a ...........................  4000
na Wschód  Missi ss ipi )  
na Zachodzie  I l l inois ) 2200
na Zacho: 3ch j e z i o r  ) 
na Zachód.  Mississipi  ) , , ,  
n a W s .G ó r  Sk a l i s t yc h )  ,<J 
Między terai  górami  20 ,00 0  
na Zachód tych gó r  80 ,00 0

Og ó ł  ludności  I nd j ą n  w k r .  Zjed.  Am.  P ó ł n .  313 ,330

O p i a s k u .
P o d  w zg l ędem wysypywania  się i ciśnienia p ia sku ,  r ob i ł  

p a n  H u b e r  B u r n a n d  ba rdzo  i n l e r e s so wne  doświadczeni a,  z 
k tó r y c h  się p r z e k o n a ł ,  ze r uc h  p i a sku,  r ówn ie  jak wszel ­
k i c h  c ia ł  sypk i ch ,  n ie  odbywa się p o d ł u g  p r a w id e ł  s ł u ­
żących p rawdziwym cieczom.

P an  B u rn a n d  p r z e k o n a ł  się bow iem ,  iż wysokość  p r ą ­
cej  ko l u m ny  p i a s k u ,  nicina żadnego  w p ływu  na ilość t e ­
goż p iasku  c i asnym o t w o re m w y p ad a j ąc e g o ,  i że zatem 
z  k l epsyd ry  w ostatniej  s e kun dz i e  r ównie  tyle co i w p ie r ,  
wszej  wypada .p i a sku .  P r z e k o n a ł  się t ak że ,  iż z ewn ę t r zne  
c iśnienie ,  pochodzące zp o ło ż o n e g o  na p iasek  c i ę ż a r u ,  nie 
może  przyspi eszyć ani  zmienić  r e gu l a rn ość  jego wy pada ­
nia .  Zup e łn i e  t akże  p r z ec iwne  p r aw id ł om  ciśnienia c i e ­
czy,  j e s t  z a t r zymywanie  się piasku w ru r k a c h  sp ó łk u j ą cyc h  
w tych bowiem p i asek  n igdy nie wchodzi  do poziomej  c z ę ­
ści , lecz tylko pionowe ramiona  w y p e ł n i a ,  tak,  iż p r z y s z e ­
d ł s zy  do zagięcia  staje i nie post ępuje  dalej .

T a k ż e  w r u r z e  pionowej ,  cz te ry  cale obsze rnośc i  m a ­
jącej , n i a  c iśnie wcale na  dno; zawiesiwszy bowiem p iono ­
wo r u r ę  z obudwóch  końców o tw a r t ą ,  i podst awiwszy  j e ­
den t a l e r zyk  sza lki  pod jej  dolny koniec  w t e n  sp o s ó b ,  
aby się t y lko  br zegów r u r k i  do tkną ł ,  a r u r a  wcale się n i e  
wspi er a ła  na ta l e rzyku  szalki ;  równowaga nie  z epsu j e  s ię 
w t a l e r z yk ach  szalki ,  choć r u r k ę  nape łn imy  piaskie m . ' P i a ­
s ek  ciśnie tu tylko na boki  r u r k i ,  a ciśnienie p ionowe  j e s t  
zu p e ł n i e  zn ie s ione  p r zez  t a r c ie .  Na dowód tego tw ie r d ze ­
n i a ,  może  po s ł u ży ć  okol iczność,  iż piasek żadną s i ł ą  n i e  
może  być wypchn i ę ty  z r u r y ;  p r ę d z e j  bowiem ta p ę k n i e ,  . 
nim p iasek  p o r u s z o n y m  być może.  Ba rdzo  p ro s t e  doświad ­
czeni e  może  nas  p r z e k o n a ć  o tern godne m zas tanowienia  
zjawisku : b ie r ze  się r u r k ę  I  cal  obszernośc i  mającą,  d o ­
wolnie  d łu g ą  i z obudwóch  końców o tw a r t ą ;  do jednego  o-  
tworu  p r zyc i ska  się pa p i e r ,  t ak ,  i żby brzegi  r u r k i  z r o b i ł y  
kol isty wycisk na p a p i e r z e ,  i b r zegi  os t a tn i ego do r u r y  
się nag ina ły .  Zd e jm u j e  się na s t ępn i e  p ap i e r  i odwilżą co ­
kolwiek r u r k ę  , aby p ap i e r  n a p o w r ó t  p r zyc i śn iony  cokol­
wiek p r zy l eg ł ;  poezem tak r u r ę  na s tole postawić t r z eb a  , 
aby pap i e r  tworz y ł  p o d k ł a d k ę  i l ekko  z a m y k a ł  spodn i  o- 
t w p r  ru rk i .  P o  na p e ł n i e n iu  p i a sk i em  ru r k i  , m oż na  j ą  
podjąć  ze s t o ł u ,  a p i asek  n ie  będzi e  w s t an i e  o de p rze ć  
p r z y l g ł e go  jiajaieru i wypadać  nie będ z i e .

I n t e r e s u j ące  te doświadceeni a wyjaśniają  k i l ka  godny ch  
za s t anowien ia ,  dotąd n iepoj ę tych czyn ów ;  do tych na l eży  
si lne dz i a ł an i e  p i a s ku ,  używanego  do pok ryw an ia  p rochu  
p r z y  roz sadzaniu  m ur ów  i k a m ie n i ;  pos łu żą  oraz do wy- 
t ł ómaczen i ą  n i ek tórych  pozo rnych  spr zecznośc i ,  a nadto p i a ­
sek ,  i t. p.  c ia ł a  sypk ie  p r ze d m io t e m  d yn am i k i  uczynić m o ­
g ą ,  na co j u ż  ze względu k l e p s y d r  od dawna  za s ł ug u j e .

O s z k o ła c h  w za jem nego  uczen ia  na  c a ł y m  lwięcia .
Ód ro k u  1789 do 1820  za łożono  w E u ro p i e  5600  s zk ó ł

wza j emnego  uczenia (nie licząc w to Danj i )  ; u czn iów  zaś 
w t y c h  s zkoł ach  l iczono 1 ,65 0 ,0 00 .  W  Azji by ło  100.0 
s z k ó ł  i 20 0 , 0 00  uczniów;  w Afryce ,  50 s z k ó ł  i 20 ,0 0 0  u,- 
c zn iów;  w Am ery ce  400  s z k ó ł  i 12 5 ,0 00  uczniów;  w Au-  
stralji 10 s zkó ł  i 500 uczniów.

Od ro k u  zaś 1820 do 1829 l iczba s zk ó ł  i uczn iów w 
nas t ępu jącym sposobie podn io s ł a  się
w E u ro p i e  
w A 7, j i —  
w Afryce 
w A me ryc e  
w Aust r al j i

—  10 ,600  s z k ó ł  i 4 , 7 00 00 0  uczniów.  
1000 —  —  500000 .  —  —

130 —  —  50000.  —  —
1000  —  —  38.0000.  —  —

100 —  —  25000 .  —  —

Og ół  —  —  —  12 , 830  s zkó ł ,  5 , 6 5 5 , 0 00  uczniów.
Liczba  d z i e ł  t r ak tu j ących  o me todzi e  wza j e mn ego  u cze ­

nia w samych k r a j ach  eu rope j sk i ch ,  jest  na st ępująca :  w D a ­
nji wyszło 37 ,  w Szwecj i  5 ,  w N iemczech 34,  Anglj i  1S9,  
we F ranc j i  201 ,  we Włoszech 1, w Polsce 1, w H iszpanj i  
6 ,  W Por tugal j i  2,  w Grecj i  2.

T EA T R.  N A R O D O W Y .  —  J P a n  F r y d e r y k  Chop in  będzi e  
m ia ł  zaszczyt  dać d rugi  i ostatni  k o n c e r t  i n s t r um en ta ln y  
i wokalny.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  —• A u to r  w  k ło p o ta c h  czyl i  
P r z e d  i p o  kom ed ji .  —  S ł u g a  dwóch p a n ó w .

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  47 2 .


